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Czasopismo San wychodzi w każdą 
niedzielę, 
Przedpłata 

zamiejscowa ; i w mi-jsen: 
miesięcznie 50 ct. || miesięcznie 40 
kwartalnie I złr, 35 , kwartalnie | złr, 20 
półrocznie 2 4 70 półrocznie 2 „ 40 
rocznie 5 e 40, róczule 4 „80 

Numer pojedynczy 10 ct. 


Lintów niefrankowanych nie przyjmuje się, 
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SA 


Przemyśl. Niedziela 13 Marca. 


i 


7 Rok 1881, 


Cena ogloszeń: 

5 centów od miejsca jednego wiersza dro- 
biym drukiem. 

Przedjłatę miejscową zamiejsco- 
wą i ogłoszenia 

przyjmuje : 
Redakcya, naprzeciw Starostwa w Przemyślu 
ma dole 


Rekopisma nie zwracają sie. 


czasopismo spółecznoekonomiczne. 


Walka 


centralistów z autonomistami. 


Od chwili, gdy skutkiem akcyi ugodowej 
hr. Taffego w parlamencie wiedeńskim długi czas 
poniewierane stronnictwo autonomistów osiągnę- 
ło większość, nie ustawały organa przeciwnej, 
a tak zdepopularyzowanej partyi centralisty 
cznej, użurpującej sobie bezpodstawnie tytul 
wiernokonstytucyjnej, różne rzucać potwarze na 
swych przeciwników. Między niemi główną rolę 
grał zarzut, iż partya stojąca dziś u steru dąży 
do obalenia konstytucyi i podania ręki reakcyi. 
W pierwszej chwili uwierzono temu tendencyj- 
nie w Świat puszczanemu kłamstwu, naturalnie 
tylko w partyi centralistycznej Dzwoniono więc 
na alarm. 

Minął czas jakiś, rząd nie zrobil żadnego 
kroku, któryby wskazywał reakcyą, broń więc, 
jaką walczono straciła wartość. Wprawdzie tu 
i ówdzie wywlekają ja jeszcze, jak rycerz z 
Manszy wyciągnął odwieczny miecz, by nim 
walczyć z wiatrakiem i podobnemi temuż nie- 
przyjaciółmi, lecz nie ma on już ostrza ni har- 
tu i szczerbi się o zimny opór obojętności par- 
tyi autonomistycznej Rzucono się widząc bez- 
skuteczność pierwszej zaczepki do innej. Jak 
przedtem straszono reakcyą, lak później sła- 
wianizowaniem monarchii Krzyknięto, iż Czesi 
i Polacy zalewają Wiedeń i całe państwo swym 
wpływem, iż starają się wzniecać pogardę do 
języka niemieckiego, bez którego nie ma cy- 
wilizacyi na Świecie. Chciano przeforsować u- 
stawę o języku państwowym, by ocalić język 
niemiecki, choć go nikt nie naruszal, przed wrze- 
komym napadem barbarzyńskich idyomów Ni 
udało się podburzanie, ustawa upadła, język 


WSPOMIENIA Z PODRÓŻY PO WRGRZEGH, 


(Dokończenie). 


Kapitan się zamyślił, widać wahał się, czy ma 
uczynić zadość prośbie, Arpad w milczeniu oczekiwał 
wyniku awej prośby. 

Po chwili namysłu zgodził się i dał stosowna 
rozkazy, pożegnał gospodarza ikonwój ruszył w drogę 

„Podezasz gdy powyżskreślone sceny się odgrywa- 
ły, siedzieliśmy w gospodzie w niespokojności O los 
wyprawy. Tonka podobna do posągu, całą duszę swą 
skupiła w uchu, nasłuchojąc najmniejszego szelestu, 
Nagle drgnęla na całem ciele, zerwała z siedzenia i 
chwyciła się ręką za serce. Przyskoczyłem do niej, py- 
tając co się jej stało. Ruchem ręki nakazała milczenie 
i zwróciła ucho do okna. Mimowoli począłem nasłuchi- 
wać. Niedługo potrzebowałem to czynić, by zrozumieć 
o eo chodzi, echo w nocnej ciszy przyniosło odgłos 
strzałów, a klernnek zkąd przychodził, okazywał wy- 
raźnie, iż walka toczyła się w domu napadniętych. 
Spojrzałem na Honkę i żal ścianął mi serce, Głowa jej opa- 
dła na piersi, oczy bezwyrazowe jakby szklanne, utkwione 
były w jeden punkt. Wziąłem ją za rękę i podprowa- 
dziłem napowrót do ławki; pozwoliła z sobą wszystko 
robić. Nie starałem się jednak uspakajać ją, ba to by- 
łoby napróżno, oczy jej nie widziały nic na okół siebie, 
a sluch ożywiał się tylko na głos zdaleka przyniesiony. 

Niema rozpacz Ilonki nie przeszła niespostrzeżv- 
ng. Dziewczęta za jej przykładem przelękły się i tłu- 
mnie rzuciły ku drzwiom karczmy, jak gdyby myślały 
hiedz ku miejscu, zkąd dochodziły strzały Powstrzyma- 
łem je, zwracając uwagę, iż wyjście ich naprzeciw ra- 
bnsiom, mogłoby być dla tychze zgubą, w razie gdyby 


czeski zdobywa sobie powoli prawa słusznie 
mu należne, jakie nasz język już od wielu lat 
posiada 

Zużyła więc druga broń, trzeba było 
inną wynale Powołanie Polaka na Ministra 
skarbu dało dość pretekstów, by wołano, iż on 
Ga 


Śmielono się, prawfpodobnie pomnąc na nie- 
mięckie ysłowie: „Wie der S. UA OŁ 
denki er“, rzucić podejrzenie na ministra, iż w 
niegodny sposób oszukuje zaufanie Korony 
Najwięcej czasu poświęcono ukuciu tego grotu 
i najsprytniejszych do władania nim wybrano 
rmierzy, by go nie wyszczerbić zawcześnie 
Tej okoliczności i nieznajomości stosunków na- 
szego kraju i nędzy naszego ludu, nieznajo- 
mości, którą Niemcy się odznaczają, przypisać 
można, iż w skuteczność tej broni wierzą i chęt- 
nie ją podnoszą. Rozprawy nad nowym wymia- 
rem podatków trwają jeszcze wciąż i przecią- 
gną się długo, bo zbyt to ważny przedmiot, 


siedzeniach, nie rychło więc porzucą nasi prze 
ciwnicy tę wygodną broń kalumnii A pod osło- 
ną tej broni, rzucają i drobnemi pociskami, 
ulepionymi z błota, na naszą narodowość i lud 
nasz Na posiedzeniu w d 8 b. m. czcigodny 
prezes Koła polskiego musiał się zastrzedz 
przed oszczerstwami strony przeciwnej, która 
chce nas jako naród pijaków i łotrów przed- 
stawić 

Lecz i ta broń kalumnii nie wystarcza za- 
ciekłym wrogom autonomistów. Wniosek posła 
Lienbachera o zasadnicze zniżenie czasu obo- 
wiązkowej nauki szkolnej z pozostawieniem sej- 
mom krajowym władzy rozszerzania lub zmniej 
Szania tego okresu, użyto za powód do rozna 
jmiętniama ludu przeciw partyi nienawistrej. 


by go można załatwić na jednem lub dwu po-, 


Nie mogąc zwalczyć przeciwników w izbie par- 
lamentu, przeniesiono walkę na ulicę, Żakom 
szkolnym kazano wziąć w niej udział „Kocia 
muzyka”, to argument naszych przeciwników, 
to uznanie konstytucyi i nia warantowanej 
wolności zdań i słowa Jakże niedaleko od niej 
do napaści i obelg czynnych. Gdyby dzienni- 


wani 
my prawo, gdyż organa te wystawiały wypa- 
dek jako czyn patryotyczny, a kilku areszto- 
| wanych jako męczenników za ideę niemiecką 
|i całość państwa i 

Tem wystąpieniem skompromitowały dzien 
niki centralistyczne swój obóz i odkryły w ca- 
|łej nagości, jakiemi drogami i do jakiego celu 
dążą. Tacy przeciwnicy nie zasługują na sza- 
lcunek i zrazić sobie muszą nawet swych zwo- 
lenników trzeźwiej patrzących. Jeżeli tą drogą 
dalej iść będą, doczekamy się, iż to stromni- 
ctwo tak się rozbije, jak chciałoby rozbić au- 
tonomistów, a życzymy mu tego dla dobra mo- 
narchii i wszystkich narodów w niej mieszkają- 
cych 


Sprawy miejskie. 


Poziadzenie rady miejskiej z dnia_10-go b. m 
Przewodniczacy zastępoa burmistrza Dr. Michał 
Kozłowski, obecnych radnych 22. 

Pa przyjęciu protokołu z ostatniego posiedzenia, 1nterpelu- 
je 1 Znkssiewiez Zwierzchność, dlaczego krawcom za robotę dla 
policyi miejskiej od dwóch lat nie zapłacono , 

Przewodniczący wyjaśnia. że krawcy wspomniani nie mogą 
wykazać się żadnem poleceniem Zwierzchności, tylko powałują 
się na ustne polecerie Śp. Żurowskiego, które to polecenie me 
wystarcza, dlatego niech wniosą prośbę do Rady, a ta yo przed- 
łożaniu tejże aprawordania odpowiednią uchwałę poweźmie. 

Henver zwraca uwagę, Że podanie o zapłatę wniesli 
krawcy jeszcze 28 stycznia 1880 roku, przydzielono je sokeyi 4tej 
a względnie referentawi p. Dr Rosenbachowi, a pomimo to, do 
dziś jrsze e sprawa nio doczekała się załatwienia. 


p AR 


uciekali przed pogonią. bo one zatrzymałyby ich w u- 
cieczce 

Uznały słuszność moich uwag, lecz nie nspokorły 
się niemi, Otwarły okna izby karczemnej, by lepiej sły- 
szeć i z trwogą patrzały przez nie Strzały nie powtó- 
rzyły się jeż więcej, a to przyniosło ulgę sercu dzie- 
wcząt. Widocznie rabusie wdarli się do wnętrza domu, 
lub ustąpili nieścigani przez nikogo. Znów minęła go- 
dzina niepewnego oczekiwania, lecz właśnie ta okoli 
czność, iż kochankowie jeszcze nie przychodzą, jest do 
wodem, iż zwyciężyli i zajęci rabunkiem. Optymistki, 
ba gdzież ich nia ma, już wyobrażają sobin tryumfalny 
pochód ukochanych, niosąrych bogate łupy, już marzy, 
jak obwieszą szyję dukatami. Jak się tu dziwić pro 
stym dziewczętom, że pragną prawdziwych dukatów 
skoro nasze salonowe elegantki noszą obecnie kolie z 
liczmanów! Widocznie gusta kobiet wszystkich stanów 
malo się różnią od siebie. 

Ta refleksya dziś mi się nasuwa, w owej chwili 
nie bylbym zdolnym ją zrobić, Wrażenia tego dnia bn 
rzliwego, przygnęhiły mnie tak dalece, że byłem jak 
w porączee, 

Wyrwał mnie z niej cichy turkot kilku wozów. 
Turkot ten o tej porze nocy w tak odludnem miejscu 
musiał być wypadkiem niezwykłym, bo dziewczęta spoj- 
rzały po sobie, a karczmarz poskoczył do okna z wy 
razem trwogi na twarzy Nie ulegało wątpliwości, iż 
zbliża się jakaś złowroga wizyta. Większa część dzie- 
wcząt wybiegła z karczmy pierzchując w stronę ocz" 
retów, jak stado gołębie spłoszonych zbliżeniem się 
jastrzębia. Kilka odważmejszych zostało. 

Pan Sama opamiętawszy się z pierwszego przelę- 
knienie poskoczył ku drzemiącym eyganom i pałnąwszy 
w kark skrzypka, kazał grać czardasza ŻZbudzeni ne- 
gle cyganie chwycili instrumenta i z przyzwyczajenia za- 


grali narodowy taniec, tyle razy nawet przez sen grywany 


Kiika wozów zajechało przed karczmę, a z nich 
zeszkoczyłoe kilkunastu żołnierzy, którzy zaraz rozsta- 
wili się na okół karczmy. Arendarz przyszedł do sie- 
bie zupełnie i był w tej chwili tak nam dobrze zna- 
nym zwykłym naseym przebiegłym Azmulem Gdy ka- 
pitan wchodził we drzwi izby w assysteneyi Żołnierzy, 
podszedł ku niemu i kłaniając się nisko pytał czem 
może służyć Oficer nie ma nie odpowiedział, lecz na- 
przód rzucił okiem po izbie, a ujrzawszy mnie bada- 
wczo zmierzył. Skłoniłem się w milczeniu i nie ruszy- 
łem z miejsca. Przywałał mnie ku sobie i badał kto 
jestem i skąd przychodzę. Dałem mu szczegółowe wy- 
Jatnienia i prosiłem by mnie zabrał do miasteczka, zkąd 
mogłem się dostać do miejsca mego chwilowego pobytu 
—. Zgadzam się na to, odrzekł i byłbym to u- 
czynił bez wszelkiej prośby, zwłaszcza iż znajdujesz 
sę Pun w tak podejrzanem miejscu i towarzystwie. 
Jesteś Pan mym więźniem i dasz mi słowo honoru, że 
nie będziesz starał się uciec zanim będziesz przesłucha- 
nym, w przeciwnym razie, musiałbym Pana kazać zwią- 
zaé 

— Daję najchętniej słowo żądane, odrzekłem i 
pomyślałem sobie, jak dziwny to wypadek, że w jednej i 
tej samej dobie zostaję raz drugi więźniem na słowa 
honoru. Siadłem znów obok Ilonki, której wejście siły 
zbrojnej nie zbudziło z ciężkiej zadumy, 

W tym momencie wprowadzili żołnierze Arpada. 
Brzęk kajdan dotknął snać jakiejś struny w myśli dzie- 
wczęcia.bo zerwała się nagle i z rozdzierającym krzy kiem 
rzncjła na szyję Arpadowi. 

— O mój najdroższy, czemuś mnie nie słuchał, 
czemu nie dałeś wiary memu przeczuciu, które mi mó- 
wiło, iż tam cię nieszczęście spotka. Teraz już nie ma 
dla nas ratunku, bo jak ty zginiesz, nie zostanę także 
na Świecie 
Kapitan patrzał na tę scenę ze zwilżonem okiem, 


Dr. Rosenbach pojmuje dobra serce gra, lecz to nie 
powinna upoważniać go do rzucania nazwis. ™ wyjaśnia zara- 
zem, że do 4-tej sekcyi nie należy i tyłko przez Kilka tygodni 
zastępywał p. Dr. Kozłowakiego. Podania krawców właśnie dla po- 
wodów przez Dr. Kozlowskiego przytoczonych nia mógl załatwić, 

Dr. Mochnacki z oburzewiem konstatuje lokcewałenie w 
traktowaniu tej sprawy, skoro biedny rzemiućlnik o ciężko zapra- 
cowany grosz od Stycznia 1880 r bezowownie kołstać mosi, Wy- 
kazuje, że potrzeba było tylko dobrej chęci i polecenia skonsta- 
dowania przez któregokolwiek z urzędników mugistratualnych do- 
starozenia robót a sprawę tę można było już dawno załalwić, 

Przewodniczący oświadcza, że zaraz sam w sprawie tej 
protokół spisze i Kadzie pod uchwałę przedłoży 

R. Roller tłumaczy się przed rudą, że swiadectwo wysta- 
wione Rauchowi podpise? jako Świadek, gdyż był przy repara- 
cyach domu obecnym i to podpisał wtenczas kiedy budowniczy 
miejski, p. Łapiński świadectwo wspomnione wystawi}. © przyło- 
żeniu pieczęci magistrackiej nienie wie, a dowiedział się później że 
Rauch takową na podstawie jego pudpisu wyłudził od p. Zu- 

ińskiego. Ośwladcza raz jeszcze, że dwiadectwo to pudpisał nie 
w charakterze urzędowym jaku radny, ale po prostu jako świadek 

Przewodniczący przyjmuja to tłumaczenie do wiadomośći, 
oświadczając zarazum, że sprawa ta zbadana w drodze urzędowej 
odatąpiobą została Bądowi. 

R. Łukasiewicz zapytuje zwierzchność dlaczego nie zapła 
cano tj, Bążnia kubicznego kamienia dostawionego da brukowa- 
nia na Włudyczn przez jednego gospodarza, R. Roller wyjaśnia 
że odbierając sam kamień i nadzorując podówczać dostawę, owego 
pół sążuia nie odebrał. R. Łukusiewicz po tem wyjaśnieniu od. 
atępuja od interpelacyi. 

Dr. E baczewaki stawin wniosek nagły, by Rada miejska 
wybrała deputacyg z trzech członków w celu powitania p. Mar 
szałka Zyblikiewicza we Lwowie, zastrzegając sobie umotywuwa 
mie tegoź po uznaniu nagłości przez Radę — Rada nagłości 
wniosku nie uchwala, 

Na wniosek ks. kan. Jabłonowakiego uchwala rada wypłacać 
Barbarze Bilswskiej i Oichowskiej na utrzymanie dzieci po 2 sł. 
miesięcznie do końca Grudnia b. r. z funduszu ubogich Prosakie- 
wiczowej zná na ten sam cal po 3 zèr, 

Dr. Mochnacki uprasza, by na przyszłość sprawy podobne 
w zaufaniu do ks, kanonika Jubłonowskiego, załatwiana obiegówo, 
gdyż szkoda na nie czasu, 

Następne zatwierdza rade rachunek kaprala policyi Pacze- 
fniowskiego na złr. 10. 28 ct za podróż do Lwowa w cela oder 
brania obłąkanych z zakłudu kulparkowakiego. 

Załatwiony już obiegowo rachunek za wydane leki nbogim 
na kwotę 339 złr 67 ot. dał powód do dyskussyj z powodu uwag 
przy abiegowem załatwieniu przez pp. Dr. Dauera i Frankowakie 
go poczynionych. Dr. Dauer przy trutynowaniu recept spostrzegł, 
Że chorym Dr. Durst zapiauje w lekarstwach rzeczy takie jak ma- 
lagę, tłumacząc zarazem ilość recept (1000), poleceniem Wydziału 
krajowego, że tylko pewne rodzaje chorób kwalifikują do przyję- 
cia dó szpitalu. 

R. Frankowski zać w uwadze swej żąda, by recepty wyda- 
wane były widowanemi przez lekarza miejskiego Dr. Haszczyca. 
Ka, K. Jabłonowski imieniem sekcyi z uwagi na poczynione uwa- 
gi pp. Dr. Dauera i Frankuwskiego stawin wniosek, by wezwać 
pp. lekarzy, by recept wyższych nad 30 ct. nie wydawali 1 to 
tylko ubogim tutejszym, zgadza się równocześnie na wniosek p. 

rankowskiego, hy Dr Haszczyc każdą receptę widował. 

Dr. A. Dworski nie zgadza się co do postępowania przy 
wydawaniu recept ani z wnioskiem p. Frankowskiego, ani też z 
wnioskiem sekcji, tem mniej żaś zgodzićsię może, by recepty wy 
dawano tylko ubogim tutejszym. Bardzo łatyn bowiem mogłoby się 
aderzyć, iż lekarz oglądałby się za przynależnością ehorega 8 
skutkiem tego ordynowane lekarstwo w wielu wypudkach za późna 
by przyszło. Tak samo nie może żądać, by Dr. Haszczyc siedział 
i czekał, kiedy chory przyjdzie po widymacę Soc 

Stawia przeto wniosek: wezwać wszystkich pp. lekarzy by 
ordynowali leki o ile możności według norm ściśle dla azpi- 
tali powszechnych przyjętych, a nad innemi wnioskami przejść do 
porządku dziennego. Rada uchwala. 

Dalej uchwala Rada na wniosek Dr. A, Dworskiego wydać 
kaucyą byłemu propinotorowi p. K. Freudenkeimowi a ta 
18000 gł. w książeczce kasy oszczędności pelentowi, 5000 złr. 
zaś p. Dr Freund za kwitem legalizowanym P. Leerowi naczel- 
nikowi straży pożarnej miejskiej uchwala rada remuneracyę w 
kwocie 60 zł. 28 czynności uadobowązkowe. 

Na wniosek p. Ilsrsiewicza motywowany z ewangelicznem 
namaszczeniem uchwala rada byłemu policyxutowi Musze emeryturę 
u łaski w kwocie 6 złr. memięcznie. 

Koniec posiedzenia o 7-mej minut 30. 


. 


choś żołnierz nie przestał być czułym na nicszczęścia 
bliźnich, Dostrzegł łzy jego Arpad i skorzystał z tego 
usposobienia, prosząc by mu dozwolił chwilę z Ilovką 
pomówić. Otrzymał pozwolenie tem łacniej, 1ż kapitan 
zamierzył zrobić najskraupulatniejszą rewizyą w domo- 
stwie. 

Zostawiono koło więżnia dwu Żołnierzy z nabitą 
bronią, kilku zmierzuło za oficerem w strong alkierza, 

Pan Samu, który dotąd panował vad sobą, stracił 
obecnie wszelką bystrość umysłu i zastąpiwszy drogą 
wojskowym błagał by mie wekodzili tam, mówiąc że 
Żona tam leży chora Odtrącono go na bok, a gdy się 
opierał, przychwycono i zekuto w łańcuszki Rzucił 
sig na ziemię i wi} jakby w epileptycznym napadzie, 

Muzyka tymczasem jakby dla podniesienia kon 
trastu nie ustawała, cyganie kiwając się | chrapiąc gra- 
li bez przerwy, nie słysząc nic prócz swych skrzypiec i 
basów. 

Nieszczęśliwa para siedziała obok siebie, on jej 
coś prawił, może chciał nakłonić do życia choćby jego 
nie stału, ona ruszała zwolna głową na znak przecze- 
nia Nie patrzeli sobie w oczy, by wbić w pamięć uko- 
ohane rysy, tego nie potrzebowali, a bali się spojrzeć 
na się. by nie upaść pod ciężarem nieszczęścia, ujrzaw- 
szy hól w swych twarzach. 

Kapitan wrócił z rewizyi, której rezultatem było 
uwięzienie karczmarza i uakazał przygotowanie w po- 
chód, Spojrzenie jego padło w tej chwili na Jozsikę, 
która stojąc opodal napawała się widokiem rozpaczy 
Ilonki, 

— 00 ty tn robisz — zapytał, zkąd jesteś i cze- 
ga tu czekałaś ? 

„, Jozsika zbliżyła się do uficera i poszepnęła słów 
kilka. Wzrok kapitana jakim na nią w tej chwili spoj. 
rzał, zdradzał ogromną pogardę 

— Dobrze, odrzekł on krótko, uauń się na bok, 


KRONIKA. 


— We Środę d. 9. bm cała miasto zeala mowa- 
nem zostało na wiadomość, iż lody na Sanie rnszyły i a- 
takują z taką gwałtownością most łączący miasto z prze- 
dmieściem Zasaniem, iż władze były zmuszone zamknąć 
przejście przezeń, Rzeczywiście oknło 4-tej popołudniu za- 
hrały lody starą kobylicę, a bijąc o piloty słupów groziły 
zerwaniem mostu, Pamięć zeszłorocznej katastrofy, gdy 
lody zabrały tymczasowy most powiększała obawę. Komu 
nikacya przerwaną była do rana 10. bm. poczem skoro 
woda spadła, przekonano się że nie ma niebezpieczeństwa 
żaduega, 

— Spotkanie na kolei. Pociągiem jednej z kolei 
belgijskich w oddzłale dla niepalących, jechała jakaś pani. 
W ślad za nią wsiadł do tego samego przedziału młody 
przystojny człowiek, który od czasn jej zjewienia się na 
peronie chodził za nią — widocznie zakochany. Gdy po 
ciąg ujechał dość wielki kawałek drogi, prosi męzczyzna 
damę by zechciała kilka minut oknem wyglądać Prośbie 
nezyniono zadość, 

Gdy dama po upływie tego czasu obejrzała sie, pię- 
kny kawaler, był przystojną woale damą. Nawet ciemna 
broda — znikła bez śladu, 

— Będzie Pani tyle łaskawą zadość uczynić temu, 
skoro zażądam by teraz Pani aknem wyglądała ? 

— Owszem, odparła nowa dama — a gdy się za 
chwilę obejrzała, ujrzała ze zdumieniem, iż pani, za którą 
tak patrzała, była męzczyzną. 

— Jestem X i okradłem bank belgijski, dlatego gie 
przebrałem 

— Jestem J. ajent policyjny i dlatego się przebra- 
łem, śledząc Pana już cały miesiąc, odpowiedziała druga 
dama i wyciągając rewolwer z kieszeni, a zararem znak 
ajenta policyi : 

— Aresztuję Pana, zawołała. 

— Dzisiaj wieczorem o godzinie 6. odczyta prof. 
gimnazyalny p Jerzy Harwot w sali klasy piątej szkoły 
wydziałowej rozprawę na temat: „Zasady wychowania 
Spencera i Baina“, 

Wstep dla członków Towarzystwa pedagogicznego i 
dla osób zaproszonych — bezpłatny. 

— We Wtorek dnia 15, marca 1881 odbędzie 
się w Sali ratnszowej w Przemyślu Koncert na dochód 
Pny Teresy Vimpeller ze współudziałem członków Towa- 
rzystwa muzycznego pod kierownictwem Dyrektora artyst, 
p. Ludwika Dietza. Program, 1. Mendelsohn. Trio Dmoll 
fortepian (E G). skrzypce p. (E. L). i wiolonczela. 2. m) 
Schubert. Małgorzsta b). Striagiolli. Isolina adśpiewa p M 
G. 3 e) Chopin, Nocturne, b). Weber. Invitation odegra 
pna J. $ 4. a). Ricci Taei, b), Chopin Mazurek duety 
odśpiewają pp G i V. 5. Mendelsohn. Rondo capricciosa 
odegra p. J. X. 6. Rossini, La charité odśpiewa chór dam- 
ski, Paczątek o godzinie 71/, wieczorem. 

Staranny dohór neworów muzycznych wypełniających 
program i sił biorących udział w koncercie powinienby do 
Jicznego zebrania się zachęcić naszą publiczność, która za- 
wsze daje dowody poczucia i zumiłowawia dla muzyki. 

— Mazur ów czysto narodowy polski tanjee wcho- 
dzi coraz więcej w modę za granicą, a to przeważnie od 
czasu urządzania , polskiego" bala w Wiedniu. W zapusty 
był u ks. Gizelli w Monachium bal, na którym szesnaście 
par w polskich strojach odtańczyło dziarskiego mazura, 
Bawarczycy nie mogli się dość machwalić tego przeltem 
uiezannego im tańca. 


Piękna płeć na gwałt uczy się mazora, hy w przy- 
szłym karnawale tańczyć ten nowy, a tak ponętny taniec 

— Hucułka jakaś jadąc pociągiem kolei węgier- 
sko-palicyjskiej. w dniu 8 bm, powiła w drodze między 
Hermanowicami a Przemyślem dziecię. Za przybyciem po- 
ciągu tutaj, wysłano matkę i dziecko w noszach do azpi- 
tala powszechuego. Zadne z nich nie poniosło najmaiejsze- 
go szwanku na zdrowiu. 

— W piątek dnia II bm. odbyło się w totejszej 
katedrzą łacińskiej nabożeństwo żałobne za duszę ó p. 
Józefa Twaroga profesora i prezesa tnt filii tow, pedago 
giczoego, zmarłego w zeszłym miesiąch we Lwowie, Ama- 
tarowie pod kierunkiem dyrektora chórn katedralnego p. 
Ratyńskiego odśpiewali Requiem, czeząc w ten sposób pa- 
mięć zasłużonego, a przedwcześnie zmarłego pedagoga. 

Donoszą nam z Altony, iż w bitżącym raku m- 
hędzie Bie tamze wystawa maszyn i motorów dla drobnego 
przemysłu, a celem jej będzię przedstawienie tych maszyn 
i naczyń jakoteż przedmiotów niemi sporządzanych, Pomysł 
takiej wystawy jest zupełnie nowym, a zasługuje ona już 
u tego powodh na uwagę, że drobni przemysłowcy mają 
sposobność pozuania środków, za pomocą których można 
taniej i łatwiej wyrabiać przedmioty. Nazwa tej wystawy 
„międzynarodowa będzie już tem samem uaprawiedliwioną, 
iz obcokrajowl przemysłowcy, choćby li z tego powoda u- 
dział wezmą że blizkość takiogo puaktu handlowego, jakim 
jest Hamburg, zachęci każdego do wystawienia swych wy- 
robów i zapoznania się Świata kupieckiego z ich firmą. 
Przewodniezącym wystawy będzie minister br. Bótticher. Wy- 
slawa otworzoną będzia w sierpnia b. r, 

— Wypadki spowodowane nieostrożnem otchodze- 
niem się z nafta były już tak częsio powodem Amierci, ża 
zdawałoby się niepotrzebnem napominać do  ostroźności, 
"Tymczasem nie jest to w stanie odstraszyć naszą słażbę i 
nakłonić, by nalewanie nafty do lamp w dzień odhywała. 
Na początku zeszłego t godnia slnżąca n pp. G. na lwow- 
skim trakcie nalewała przy świecy nafte, la zapaliła się, 
skutkiem czego nieostrożna służąca tak się poparzyła, iż 
wkrótce żyć przestała 

— Zmarły przed kilka dniami w Kiakawie ka, 
Tupy, zaszczytnie znany czeski poeta (Bolesław Jabłoński) 
zostawił prócz poezyj czeskich wydanych już w kilkn edy- 
cyach, tom poezyj polskich, Ks Tupy dłogi czas mieszkał 
w Krakowie, gdzie był proboszczem na Zwierzyńcu i przy- 
wiązał się do narodowości polskiej, Zwłoki jego przewie- 
ziono w d, 8 bm. do Pragi. 

— Zarząd Towarzystwa pedagogicznego składa ser- 
deczne podziękowanie wszystkim, którzy wzięli udział w 
żałobnem nabożeństwie, odprawionem na dnia 11 hm. za 
duszę $. p Józefa Twaroga, bylego profesora tutejszego 
seminarynm nanczycielskiego i kilkoletniego prezesa prze- 
myskiej Filii Towarzystwa pedagogicznego. Przedewszy- 
stkiem dziękajemy J. W. ka kanonikowi Jakóbowi Glaze- 
rowi, który usobiścia odśpiewał Mszę Awiętą i kondukt, 
przyjmując od nas według swego zwyczaju jako wyuagro- 


dzenie za trady, tylko serdeczne , Róg zapłać”. 


J. Lewicki Wł. Relinger 

prezes. sekretarz. 

— Komitet pomnika dla Mickiewicza ogłamza, iż 
bal i odczyt Deotymy dane ną ten cel, przyniosły czystego 
dachodu 4118 zir, Świetny ten i niespodziewany rezultat 
przypisać należy przeważnie udziałowi Warszawy, która 
pol względem ofiarności na cele publiczne przoduje wszy- 
stkim miastom polskim. 

— Z powodu braka miejsca musielitmy gprawo- 
udanie z wal"ego zgromadzenia członków tow muzycznego 
odłożyć da najbliżazego numeru, 
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a dziwię się, iż tego już przedtem nie uczyniłaś. 

Nie wiedzieć, czy Ilonka dosłyszala tych kilka 
słów eo Jozsika szeptała, czy już przedtem upewniłu 
sig w swem podejrzeniu, bo któż odgadnie serce i 
myśli kobiety, dość że w tej chwili zaiskrzyły się jej 
oczy jak u tygrysicy Jednym skokiem zerwała się 2 


jlawki i zanim ktoś się mógł spostrzedz, porwała nóż 


|leżący na szynkwasie i utopiła w sercu Jozsiki. 

— Obiecałam ci zemstę i dotrzymałam słowa, 
wykrzyknęła rozszalała kochanka i podczas gdy Wszy: 
soy stali jakby zkamieniełi, widząc ten straszny objaw 
zemsty, wyrwała nóż co przebił serce jej rywalki 
zdrajczyni i wbiła go aż po rękojeść w swe piersi | 

Z rykiem nieludzkim rzacił się Arpad ku niej, 
zapominając o łańcuchach co ściskały mu nogi Te 
wyprężyły się i pomściły śmiały rzut pudrywając nogi 
tego, co go spowodował Runął Arpad w chwili, gdy 
Ilonka jak kwiat podcięty padała na twarde klepisko 
izby karczemnej tak, iż twarz jego legła na łonie 
dziewicy. A 

— Teraz już będziesz spokoj i lżej umierać 
mój drogi, — szeptała konając — bo wiesz, że ja tn 
nie zastaną sierotą. 

— Do rychłego widzenia — były ostatnie jej 
słowa — a umieraj jak ne prawdziwego csikosu przy- 
stało, jesteśmy pomszczeni. 

Mamże opisywać wrażenie, jakie ta w naszych 
oczach rozegrana tragedya na widzach zrobiła, lub 
rozpacz kochanka, gdy ujrzał ukochaną swą bez ży- 
cia? Pióro nie oddałoby tego wieinie, łepiej więc nie 
próbować. 

Zastęp jeńców ruszył w dalszą drogę zwiększony 
o jedną osobę, bo o czcigodnego pana Samu, który 
sam jeden patrzał zimnem okiem na to co się koło 
niego działo, tak bowiem swym własnym zajęty był 


losem i widział się już bujającym między niebem a 


ziemią. Kapitan uiezadowolony z siebie, że zbuczenie 
z drogi skutkiem próżb Arpada, było pośrednim po- 
wadem katastrofy, zawezwał mnie do swego wózka, 
Z wdzięcznością przyjąłem wezwanie, nie tylko dla te- 
go powodu, iż magłem przez drogę dać mn się poznać 
i usposobić na mą korzyść, lecz że miałem sposobność 
dowiedzieć się wszystkich szezególów wydarzeń tej 
pamiętnej nocy, które o ile pamięć starczyłą wiernie 
apisałem. 

Pomimo znużenia i tylu wrażeń, dość prędko czag 
mi uchodził i prawie żal mi było, gdy podwady zaje- 
chawszy do miasteczka, stangęly przed domem w któ- 
rym były koszary i kaźnie 

Względny oficer, zaprosił mnie do siebie i tam 
przegawędziliśmy resztę nocy, 

Zaledwie dzień się zrobił, pospieszył mój gospo- 
darz zdać raport z wyprawy swym przełożonym, 

Powołano mnie do protokółu, a skoro uezestnicy 
nieszczęsnej wyprawy potwierdzili moje zeznania, pu- 
szezono mme wolno, 

Z mymi towarzyszami nle tak łaskawie postąpio- 
no. Główni sprawcy dali swą głowę pod sznnr, a asta- 
tni, którego kat w awe ręce dostał, był Arpad. 

Jak pewnym krokiem szedł z kaźni na miejsca 
wykonania wyroku, tak i potem przystąpił do tego, ca 
mu miał Życie odebruó Żaden muszkuł w twarzy nie 
zadrgał, smętna tylko bladość osiadła mu na licach, 
lecz nie wiedzieć, czy ją spowodował widok śmierci 
towarzyszów, czy obawa własnej, czy też myśl o tej 
ukochanej, co życie swe oddała by pomścić zdradę ko- 
chanka. 

Skończył jak bohater . . . . smutnej pamięci, ba 
życie swa położył za ideę . zhrodni | 

Tluż to takich bohaterów wydał sąsiedni nam 
kraj ! 


— Pismo lwowskie Nowiny podnosi w ostatnim | mimo wyhaftowanego na podszewce złotem monogramu 0 


namerze sprawę przeniesienia zarządów kolejowych do 
kraju, króra dopiero w połowiczny sposób załatwiona 20- 
stała rezolucyą sejmową w ubiegłej kadenoyi. 

— Szósty wieczorek tow muzycznega w dnin 9 
bm., odbył się według programn umięszczonego w ostatnim 
numerze. Nie możemy dla braku miejsca przechodzić ko- 
lejno wszystkich utworów wykonanych przez amatorów i 
musimy się ograniczyć na wzmianca, iż wybornia wypadł 
kwartet smyczkowy Haydn'a, jakoteż i kwartet wakalny 
Abta i Sphora. Na fortepianie geata młodziutka dyletantka 
pna J. znana już naszej publiczności z występu w kon 
cercie Harmonii, i przyjęta bucznemi oklaskami, a p. D 
odspiewał Switeziankę Moniuszki i Halevy'ego Qavatinę 
m Żydówki. Pierwszy z tych ntworów już z tego powodu 
jest trudny, iż prócz dramat; czności w spiewie wymaga wy- 
bornej deklamacyi a który miał w tym amatorze dobrego 
wykonawcę. 

Z przyjemnością podnosimy, ił zarząd towarzystwa 
tozynił zadość prośbie naszej co się tyczy publiczności na 
galerpi i tym razem porządek nie został uiczem zamńcony, 
a nawet nia zakłócił go jakiś Brysio, co wierny swemu 
panu, czy pani, podążył za nimi na koncert 

— Statystyka pocztowa W lutym 1881 rokn 
nadana w Przemyślu: 14,320 listów prywatnych niepole- 
conych, (między tomi 299 do adresatów w miejscu), 13730 
kart korespondencyjnych, 1201 posyłek pod opaską, — 
222 pomyłek z próbkami, — 2072 egzemplarzy gazet, — 
8.869 listów urzędowych, — 6.324 listów poleconych, — 
1992 przekazów na kwotę 79285 złr. 41'/, et, — 3178 
posyłek wartościowych (między temi 390 za pobraniem po- 
cztowem, w kwocie 2,918 złr. 89 ent) ogółem 51.908 
posyłek 

Nadeszło zaś ło Przemyśla: 21,377 listów prywa= 
tnych niepoleconych, — 19.588 kart korespondencyjnych, — 
3971 posyłek pod opaską, — 602 posylek z próbkami, — 
14.566 egzemplarzy gazet, — 7.746 listów urzędowych — 
3.116 listów poleconych, — 1,954 przekazów na kwotę 
34.449 zły. 63 ct, — 11.584 posyłek wartościowych 
(między temi 566 za pobraniem w kwocie 6 094 złr. 46 
et). — ogółem 84,503 posylek, 


Listy z Wiednia. 


Nie weżmie mi łaskawy czytelnik za złe, że kore- 
spondencyą dzisiejszą zacznę od rzeczy wcale nia powa- 
żnych, że miasta o polityce, przemyśle, handlm, sztuce, 
będę mówił o zapustach, wieczorkach i balach. Przed ln- 
dźmi zbyt poważnymi, surowych, jak to mówią. obyczajów 
niech mnie to tłumuczy, iż taniec u Greków, których we 
wszystkiem maśladujemy tak chętnie, zaliczano da sztuk 
pieknych, a chać nie objawiał się walcem, polką lub waza- 
rem, lecz nadobnymi i pełnymi wdzięku ruchami ciała, 
coś na kształt dzisiejszych pląsów solowych w baletach, 
toć jednak taniec dzisiejszy zdobi pewien rodzaj sztuki, a 
więc podobać się musi. Gdy sto par stanie do mazora, 
ledwo trzy znajdziesz tańczące go ładnie, posuwiście, ele- 
gancko, z ruchami nie rażącymi rubasznością; widząc to 
nieraz mówimy, że sztuką jest pięknie tańczyć mazura, a 
nadobua para hulająca go wzbudzi w nas to samo przy- 
jemne uczucie, co widok obrazu niepospolitego pendzia 
Jeżeli jeszcze wyobrazimy sobie parę tę dobraną, zaba- 
wiającą się zajmującą rozmową pełuą dowcipu, tłomaczą- 
cą się salonowym językiem, cechającym lndzi bien ele vós, 
to zdaje mi się Że nie zasłużyłem sobie na naganę, nie 
powiem stawiając na równi, ale starając się zbliżyć tan 
cerzy dzisiejszych do dzieci Terpsyhory w starożytnej Hel- 
ladzie Hołdowrikom zaś tej sztuki będzie list dzisiejszy 
miłew może praypomn eniem chwil minionych, w których 
się wiele natańcryło, dobrze ubawiło, a może i nieco na- 
grzeszyło. Nie jedna z pięknych czytelniczek moich może 
nie wie nawet, ile jest grzechu w spojrzeniu rzucone 
z poza wachlarza na dansera, gdy oczko gore, twarzycz- 
ką krasi rumieniec, a pierś silnie faluje tańcem zmęczona 
..... Dajmy łepiej temn pokój, by nie zdradzać tych 
świętych tajemnic, ko jakżeż łatwo wydarzyć się może, 
łe która z panienek przemyskich weżmie „San“ do ręki, 
by list z Wiednia przeczytać głośno towarzystwn siedzą. 
cemu przy herbacie i że w chwili, gdy wypowie wyż wy 
drukowane słowa, pocznwająe się do winy raka spiecze, a 
ten fatalny rumieniec zdradzi całą tajemnicę, której nikt 
wiedzieć nia mial, chyba najserdeczniejsza koleżanka z pen- 
syi, ale nigdy enrowa Mama lub, co gorsza, zgrzędna 
Ciotka, niemająca dla nikogo serca jeno dla awcgo pieska 
i kotka . . . . nieprawdaż? — Przez ten nieprzyjemny 
wypadek mógłby nietylko korespondent z Wiednia wpaść 
broń Boże, w niełaskę pięknych Przemyślanek, ale i „San“ 
cały. Przeztobym zaszkadził Redakcyi, a nie wsparł ją 
współpracą moją. — 

Choć wyczytałem w ostatnim numerze „Banu“, jak 
dobrze bawiła się tego karnawału młodzież Wasza, toć 
jednak zdaje mi się, że niepowstydzę się wcale, gdy przed- 
stawię poważną liczbę trzydziesta przebalowanych nocy. 
Mam tu na myśli owe wielkie oficyałne bale, mniejsze 
haliki i rednty, na których się mniej lub wcale nie tańczy, 
eo zależy od ich jakości. Śmiało powtórzyć mopa za je- 
dnym 2 tniejszych sprawozdawców dziennikarskich, iż 
potrzebowałem dwa fraki, trzy pary lakierków, dwadzie- 
śela pięć białych krawat i trzydzieści pięć par jasno 
gołąbkowych rękawiczek, gdyż ceesto jednej noey wypadło 
być na dwn zabawach, i dwa klaki, z których jeden padł 
ofiarą nie tańca, ale chciwości, czy nieuwagi ludzkiej, po- 


„o“ pałkach. Przehywszy więc taką kampanię można wy- 
dać sąd o karpawale w Wiednin i słów kilka prawdy wy- 
tzes o zabawach jego. 

Dowiedżioną jest rzeczą, że jeżell bal nie ma za 
protektora kogoś z członków rodziny cesarskiej, lnb nie 
może poszczycić się dość liczną listą patrones, ezyli gospo- 
dyń, które na to są przeznaczone, by świeciły na wapa- 
niale przybranej estradzie wśród zieleni egzotycznych roślin 
i kwiatów, bogatemi toaletami i brylantami w dyademach, 
naszyjnikach i bransoletach i jeżeli wstęp nie kosztuje 
10 zł, a porządki tańców dla pań nie są zamówione 
w pracowni Kleina, gdzie sztuka wypada najmniej na 2 zł, 
to pewnym być można, žo bul będzie nieelegancki i pod 
względem zebranego tamże owarzysiwa nie nda się wcale, 
Dopiero gdy mszystkie wyż wymienione warunki uwzgle- 
dnione zostaną, można być spokojnym, że każdy wyjdzie 
z balu zadowolniony, a gazety śpiewając głośno piękność 
jego, zaliczą go do „Elite — Balle.“ 

Niejeden będzie ciekaw zapewne dowiedzieć się, ja- 
kie miejsce zajął bal polski w szeregu zabaw publicznych, 
gdyż w repertnarze corocznym ma już ustalone miejsce. 
Nie miniemy się z prawdą, gdy powiemy, że pod wzglę- 
dem towarzystwa, jakie na hasło mazara zbiera się w je- 
dnej z najpiękniejszych sal stolicy, pierwsze zajmuje micj- 
sce po balach dworskich, co do oclioczej zabawy zaś sta 
wiłbym go na równi ż zabawami domowemi, tem bardzi 
źe większa część towarzystwa zna się bliżej z tak zwa- 
nych „prób mazurowych*, czyli wieczorków  tańcujących, 
które komitet bala własnym kosztem urządza, dla sym- 
patyznjącej z Polakami publiczności, by taż, a głównie 
płeć piękna, wprawić się mogła da hołuhca, preezoo mazur 
idzie bez bałamnctw i rzeźko, zasłużone od setek widzów 
zbierając pochwały. Słuazng zrobił uwagę pewien znany 
z dowoipu felietonista wiedeński, mówiąc,, że bal polski 
jest zupełnie oryginalną w swoim rodzaju zabawą, bo pod- 
czas gdy inne trwają godzin kilka, ta rozciąga się na 
tygodnie Wieczorki mazurowe urządza mlodzież przed 
balem dla przekonania się, czy jnż umie dostatecznie na- 
rodowy nasz taniec; po balu zaś, jak długo karnawał służy, 


sądowi, rzeczoznawcy jednak po zbadanin chleba orzakli, áe 
w nim nie ma żadnej irucizny, 

Po zbadaniu pakieta prze łożonego przez poszkodowanego 
amprzysięgii chemicy sądowi orzękli, Że zawiera w sobie 74, 6 
gramów arszeniku tj. ilość starczącą do otracia 74 osób. 

Postępowanie dowodowe zukończano odczytaniem świadectw 
oskargonego; świadectwa z urzędu nadesłane mówią u nim bardzo 
niepochlebnie, mieuiąc go człowiekiem niespokojnym i mściwym, 
świadectwa zaś przez ubrońcę przedłożone są wcale dobre. Kńra- 
nym oskarżony jeszcze nie był. 

Oskarżenie, obrone, replika i duplika zajęły kilka godzin 
czasu, A obaj mówcy z właściwą sobie bystrością i wadą wyzyska- 
li wszystkie okoliczności, któro przemawiały na korzyść kieran- 
ku przez nich zastąpionego. To też przez cały ciąg obszernych 
przemówień z pośród licznego audytoryum nikt sią nie wydalił, 
wszyscy pozostali wyczekująć z niocierpliwością orzeczenia sędziów 
przysięgłych, 

O godzinie 8'//, wieczorem zwierzchnik 
hr. Zamojski ogłosił werdykt, w którym przysięgi 10 głosami 
potwierdzi jelyne zadune sobi: pytanie TEN ^ ua zbrodnię 
usiłowanega skrytubójczego morderstwa. W skutku tego po krót- 
kich przenówieniuch końcowych Trybunał wydał wyrok uznają- 
cy ilvrsa Rosuera winnym zbrodui usiławshego skrytohójezego 
morderstwa i zasądził go la 14 lit o qźkiego więzienia obontrzo. 
nego ododobnionem zamknie jem w ciem.ej kożni przez 24 godzin 
w dnie czynu tj. w dalu 28. Hpoa każdego roku. Oskarżony za- 
strzegł sobie 8 dol czasu du oświudczenia Bię. czyli wyrok przyj- 
mie. lub zechce jeszcze próbowad jakich środków prawnych, i 
został odprowsdzonym do więzienia, 

W ostatpioh ozasoch w ołulicach naszego Karpackiego pod- 
górzn podobne zbrodnię aloją się donyć częstemi, przy Jada waśni 
wałezą pówaśnieni, zwłaszcza izraelici truci trują dobytek, 
n czasem targają aig nawet na Wypadek opówie- 


astatnich Stefan 


y a 
-| dziway jest jednym 2 najstranzniejszych, bo jakkolwiek oheazło 


ci przeszło osób tylko przypadkowo 
przeto niechaj będzie 


Korespandencye Redakcyi. 


Panu L Ko w Wiedniu. Dziękujemy — skorzystamy w 
przyszłym numerze. 
P. M w Sanoku. Czekamy nadesłanie. 


z ciekawości, «zy się go jeszcze nie zapomniało. Jeatta 
więc jedyny w swym rodzeju bal a prologiem i epilogiem 
(D. r.) 


SZKOLNICTWO. 


Szkała Sartera 


Tutejszy kupiec i radny minata p. Leigor Gans rozesłał 
sprawozdanie z obecnego stanu dwuklasowej nzraelickiej szkoły 
im Sartera. a że ta pożyteczna instytucyn zasługuje ze wszech 
miar na uznanie i poparcie, przeto zapoznajemy szanownych Cey- 
telników z mektóremi sxczegółami wyjętemi z eprawozda 

Szkoła Serlera zawdzięcza swe powstanie 1 rozwój jedynie 
ofiarności prywatnej. Mojżesz Abraham Sarter w r. 1865 zapisał 
ma tę szkołę cały swój majątek składający się z wolnego plaen i 
dwóch ua nim zbudowanych parlerowych izb, oraz kwoty 2400 zł. 
w preteosyach, z których dotąd jedynie 1400 zì, można było 
Ściągnąć. Zarząd szkoły poruczył fundator p. Leisorówi Gansowi. 
Fuadacya była niewysiarczającą, więc zawiadowes nietylko pracą 
ala i pomocą piemężną przyczynił i przyczynia się do utrzyma- 
mia szkoły, i przy pomocy niewielkich stosunkowo datków rady 
miejskiej, kasy uszczędności i osób prywatnych doprowadził ją 
du stanu prawie kwituącego, w jakim się dzisiaj znajduje. 

Majątek szkoły składa się dzisiaj: z pretensji do masy 
Singera w kwocie 782 zł. 50 cf, z obligacyi indemniz. wartości 
100 zł, z kamienicy dwupiątrowej L. 227, wartości 15000 x}. i 
z trzech domków mytoiczych przez p. Gansa zakupionych 
+. Z datków w r. 1880 wpłynęło 50 zł BOet. a łącznie z do- 
chodem z wynsjmywanych pomieszkań, z śluhów, z opłat za aie- 
dzewa pray mudi twie, z odsetkami od obligacy) i zapomogą kusy 
oszczędności ogólny dochód w r. 1880, wymósł 760 zł det. wa. 

Rozchód wynosił w tymże roku 1130 zł. Na pokrycia nie- 
doboru stąd powstałego w kwocie 39 złr, 72 ct, dał p. Gans 
z własnych funduszów 800 zł, pozostał przeto niedobór w kwocie 
69 z1 72 ct. Do tego należy doliczyć resatujący dług kasie 
oszczędności 350 zł i p. M. Sobel 17 zł. 29 ot, xtd łączny nio- 
dohór z r. 1880. wynosi 437 zł. 1 et. w. 8. 

W tymże roku 1880. uczęsza:ało do aakoły uczntów 114, 
mianowicie do pierwszej klasy 86, do drugiej 80, a dobra postępy 
otrzymała z pamiędzy nich 85. 

Juk widać sląd, szkoła rozwija dzisiaj jnź dosyć wielką 
działalność, tem pożyteczniejszą, że udziela nauki bezpłatnie i to 
dzieciom najbiedniejszej Klany izraelitów, biedukom, którzy bez 
tej Wa musieliby się wyrzóc nawet nayprymitywniajszych po- 
czątków oświaty, walaliby siq po ulicy | przynosili watyd swym 
wipółwyznawcom Jako iastytucyn dobraczynna ma szkoła Bartera 
bardzo wielką doniosłość, njej działalneść jest i dla kraju nader 
pożyteczną, gdyż nauka odbywa się w języku polskim i ucznio. 
wie wychodzący ze szkoły mówią tym językiem dosyć czysta i 
poprawnie. Zawiadowca szkoły uwą dobrze zrozutnncą ofsrnością 
obywatelską oddaje swym współwyznawcóm, miniai krajowi pra- 
wdziwą i godną uznania przysługę. 


Z Izby sądowej. 


(Dokończenie), 


Oskarżony zarzuca, że Zises w nocy nożem razprnł mu 
chałat i wyjął mu 6 zł, i on go o to zaskarżył, aświadek ze zło- 
ści o to na niego gada takie rzeczy, co to wszystko nie prawda, 
Na zapytanie, dla czego zaraz w nocy mie krzyczał, skoro ich 
więcej była razem, odpowiada, że bał się, żeby go Zises nożem 
nie zabił, i dla tego leżał echo, chociaż wszystko widział. O tò 
wywiązała się przy konirontacyi dłuższa sprzeczka między oskar- 
żónym i ówiadkiem, przy której każde strona pozostała przy 
swem twierdzeniu 

Wdalszym ciąga rozprawy odczytano zeznania Jakóba Si 
kory i jego domowników, tudzież Antoniego Laska i jego domo 
wników, które potwierdzają w zupełności fakt opowiedziane 
w oskarżeniu i rzucają na oskaržonego podejrzenie o podsunięrie 
trucizny, w skutku której wszyscy prawie chorowal. Agata Kumek, 
kudra dostała kawałek chleba od Lnskowej, i której mąż po 


skosztowaniu go zachorował, schowała resztę i przedłożyła go 


Podziękowanie. 


Ciężkiem dotknięta nieszczęściem, pozostaje mi 
w mojem sieroctwie ta jedyna pociecha, że mąż mój 
é. p. Franciszek Fischer nie pozostawił mnie bez przy- 
jaciół i serc życzliwych, którzy tak w chwili katastro- 
fy, jakoteż w ostatniej posłudze pogrzebowej w. d. 4 
Marca 1881. złożyli dowód prawdziwej pamięci dla 
skrampych i cichych zasług mego nieodżałowanego męża 

Nie mogąc wszystkim mego podziękowania za 
objawione mi współczucie osobiście wyrazić, niech mi 
wolno bedzie na tej drodze przesłać serdeczną podzię- 
kę przedewszystkiem Przewielebnemu duchowieństwu 
obu obrządków, jakot'ż Przewielebnemu duchowieństwu 
przybyłemn z okolicy, niemniej Panom wojskowym i 
szanownemu obywatelstwu tutejszemu zą liczoy i chę- 
tny udział w uświetnieniu smutnego obrzędu. 

W. Panu komisarzowi Marynowskiemu, który uez- 
ciwą radą i pomocą najpierwej mi wspierał, tudzież 
tym Panom e. k. Starostwa, jakoteż Panom urzędni- 
kom innych dykasteryj, których przyjaźnią i życzliwo- 
ścią Ś p. mąż mój dłagie lata się cieszył, za oddanie 
ostatniej przysługi cieniom zmarłego niech Bóg nagro- 
dzi. 

Nie mogę też pominąć, aby nie wyrazić szczerej 
podzięki W. księdzu kanonikowi Jabłonowskiemu, za 
którego inicyntywą szanowne grono alumnów gr. kat 
ubrz. rozrzewniającą i wzwiosłą pieśnią towarzyszyło 
pochodowi i do podniosłości Żałobnego aktu pogrzebo- 
wego wielce się przyczyniło. 

Przemyśl dnia 3 marca 1881. 
Eufemia Fischer, 


PODZIĘKOWANIE. 


Przed kilku. miesiącami zachorowałem ciężko 
na newralgię Cierpienia jakie z tą chorobą były 
połączone, powiększała jeszcze obawa, iż do nor- 
malnego stanu zdrowia już nigdy nie wrócę, gdyż 
stan choroby był tego rodzaju, iż zatrważające 
przybierał rozmiary. Dzięki jednakowoż Bogu i or- 
dynującemu lekarzowi Wnamu Drowi Szyszkawskiemu 
z Przemyśla, który z całą starannością zajął się 
moją chorobą; powróciłem wreszcie po trzymiesięcz 
nej chorobie zupełnie do zdrowia, a z choroby mej 
pomimo uporczywej recydywy, nie pozostało naj- 
mniejszych śladów 

Zawdzięczając zdrowie moje Wnemu Drowi 
Szyszkowskiemu, Jego staranności i zdolnościom 
fachowym, pragnę wyrazić Mu serdeczną wdzięcz- 
ność moją, a czynię to, składając Mu niniejszem 
publiczne podziękowanie, 

Podziękowania mego nie ubieram w słowa 
górnolotne, wyrażam wdzięczność mą krótko, choć 
w sercu ją stokroć głębiej odczuwam 

Zrozumie to każdy, kto w takiem jak ja zna 
chodził się położeniu, a sądzę, iż Wny Dr. Szysz- 
kowski przyjmie tę krótką podziękę, tak, jakbym 
Mu ją w duszy wyrazić pragnął. 


Krasiczyn 8 Marca 1881. 
Karol Towarnichi. 


L. 2298 


Edykt. 


C. k. Sąd obwodowy podaje do wia- 
domości, źe w dniu 7. Kwietnia IB8I sprze- 
deną zostanie realność pod | 36 na Za 
śaniu w Przemyślu położena, nieletniej Pau 
liny Garczyńskiej własna w drodze jawne 
go przetargu, na który kupna chętnych 
ZBPTASZA 

Z c k Sądu obwodowego 
Przemyśl 2. Marea 1881 
Trusz 


JYOBERT ADAMSKI 
obrońca w sprawach karnych 
mieszka w Przemyślu w ka- 
mienicy W: adwokata D“ 
Baumfelda naprzeciw Staro- 
stwa na pierwszem piętrze 
a przyjmuje strony intere- 
sowane codziennie od 8 do 
9 rano i od 2 do 3 po po- 
łudniu. 
AP E E 


Kto w wątpliwości się zna duje 
którego z zachwalarnych po gazetach leków 
ma użyć, i czy ma go użyć, í mu rad 
my sprowadzić sabie z e k. Uniwersyk 
kiej księgarni w Wiedniu — k_k. Uni- 
yersitats-Buchhandlung in Wien I, 
Stefansplatz 6 — broszurkę „Wyciąg 
bezplatny“ znaną także pod tyrułem 
Feryimini chorych + poj Gam 
miesa a lam | purse 
UUTOFZYICYTA 
4 wodki Seere Mj sbe 
moznose Spokojnego zastanowienia © 
niemi i wybrania dla siebie najodpo 
dniejszych. Powinien. praeto kiddy obory 
broszurki tej x powyższej księgarni przez 
prostą kartę korespondencyjną zażądać, a 
otrzyma ją bezpłntnio i franco 
nie potrzebuje żadnych iunych kusziw 


przy tem ponosić. 


* ©.) s +$ 
AREEN RSBB 
z A oi om 
þa Jażż 5 J33 
ECEICJENNENNNE: 
<INEECPENCERONECH 
BaRd "A ooog 
gso ES S OSON IO 
z EE 9500 RB 
di) Jog dsa 
Pogas ofge, ZES 
A egi Ei ii 
KEPE IE EE 
SAE N 3 
N BOS SRoB sb gn 
EEUIEEACEEEI| 
z EDE a> Sm, gi a 
WŚSĘS TA BŚ o 
EEEEEEAPEGE 
O0Esszż > giae Beg 
k FERo S S 
8 o z 
S Ep gim, Ha z 
PAMBSS-SE Ę 
ERCICN=JES — 
BEEREK 
"Bh.Ż B0, R] 
A gE gii "socosf 
FAL 7 50H ai „a pi ONS S 
w. A EE K A 
O Toma gae 
AgSRSZAZ. Bu 
| ROPGEREKA Ea At 
ELI M OMIDM I 5 7 ER 
de qRPEPĘ a o” Ech 
8 oP4_ Ko = G 
Soo 2 WaR PZ 
CEDATIECTECIKECJENE 
SBS" BSH Sad e 
BEJAR E AS 
Ba JE) 
BLSEŻŚ OMAS tR 
SEDES 2 a il 
=a n we ESI śe Yy 
sEŚ_Ę ga Drag 
ZS3oż Ma, gE 
al Sa aR BA*$5, 
Ie Eo 0d 0% BOS 
ag se,o, R 3 
l Sio NE a shg 
SPAS Ela SUR 
SE z za 
R EJ 


ol 
WSZ, 
ERA 
poža: 

w 
C; 


Na Sprzedaż 


przy dobromilskim trakcie w Prze- 
myślu dom murowany parterowy 
składający się z 4 pokoi, kuchni i 
spiżarni, ogrodu * 4 morga i słajen- 
ki murowanej w dziedzińcu, zupeł- 
nie bez długów. Bliższa wiadomość 
w Redakcyi Sanu lub u Wgo Dr. T 
Mochnackiego w Przemyślu. 


4 = 


Edykt. 


| C k Sąd obwodowy w Przemyślu w skutek prośby Anny z Burbów 
Szwedowej także Szwecowa, lub Szwiecowa zwanej o wdrożenie rozprawy 
w celu uznania Damiana Szweda także Szwec. lub Szwiec zwanego za u- 
marłego w zamiarze zawarcia powtórnego małżeńswa, wzywa niniejszem 
wszystkich tych, którzy o życiu nieobecnego Damiana Szwed także Szwec, 
lub Szwiec zwanego, który mianowicie przewożąc dnia 4. Listopada 1879 
między 3 a 4 godziną po południu w Wielunicach w Starostwie Przemy 
skiem, powiecie Niżankowickim przez wezbraną rzekę Wiar c k, Żandarmów 
w tej rzece utonął, lub też o okolicznościach jego śmierci towarzyszących 
jaką wiadomo:ć mają by o tem tutejszemu Sądowi obwodowemu jakoteż 
| ustanowionemu kuratorowi dla tegoż nieobecnego adwokatowi Drowi Smu 
tnemu w Przemyślu w terminie 3 miesięcznym od dnia ostatniego ogłoszenia 
niniejszego Edyktu donieśli 
Przemyśl 3 lutego 1881 


L. 464. 


W HANDLU E, WITKOWSKIEGO 
przy Głównym Rynku pod i. 2 w Przemyślu 


FILIA FARBIKRNI PAROWEJ I PRALNI CHEMICZNEJ 


urządzonych na sposób paryski w Krakowie 


(Beinture Rettoyage et Detachage) 
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przyjmuje 
do farbowania, prania i czyszezenia wszelkie wyroby jedwabne, wełniane, hawałnikać i mieszalą, M 
wszelkiego rodzaju ubranin damskie i męzkie poprute ı niepoprute, 4) 


aksamity, azale franeuskio, okrycia, chustki, nzaliki, koronki, wstążki, Irendzie ete. 
wszelkiego rodzaju raeczy kościelne, obicia z mebli, edamaszki, serwety, dywany, Kate 1 t. d. 


również odbiełania iałych: flarel, jedwabiu, stołowej bielizny i firanek do okien 
rozpinanych na maszynia Warkosa 


Suknie balowe, oraz wszelkie inne rzeczy dn czyszczenia i wywabiania z plam. 
APRETURA PAROWA. — DRUKARNIA MATOWA I METALICZNA. 
Roboty wykonywuje się w najkrótszym czasie 


1 p 
Oierpiącym na Rupturę 
poleca się maść G. STURZENEGGERA z Herisau w Szwajcaryi, jako najlepszą dla cierpiący ch 


s... 
Powyżej wymieniona mać nie zawiera w sobie żadnych szkodliwych części, leczy ta- 
kże zastarzałe choroby maciczne. 
Sprowadzać można wprost od p, Œ. Sturzeneegeru i od nižaj wymienionych składów 
po 8 złr. 20 cnt, za garnuszek wraz z przepisem używania, 
Zaświadczenia w znacznych ilościuch są każdemu do przejrzenia, 
dlżypiafon Fray, E AA «folii WARTO OBO PR zet ę Obory olatpieł 
lat i po użyciu tej maści w iloścl 2 Lurnuszków zupelnie wysdrowiul. Tak szybko skutko,ęco nastyj 


aniewolily Jednego, już 70 lat mającego prosić Sz. Pana o laskawr przyslonie Mu X gar uiwaków tuj ma 
Huy w Bei ve Alex. Landennes, 


Główne składy: w Krakowie u V. Medyka, apteka pod , Jagnięoiem*; i we Lwowieu Z. Ruckera, 


16 lat 
10 


U 


NIEPOKOJĄCA CHOROBA 
dokuczaj 
rozlicznym KEG ludności. 


age tolden, 


Choroba zaczyaa się od malych nic 
into, jak równ eż 


Jeżeli nių ją jednak zaoiedim opanowuje cabe 
padni czyni ż, 


nerki i Siis. © „u Gl ywa 
nędznem a tale eau! mia rirmi. 
j choroby pacyent ozeetoki A piai za- 
sobie sam pytanin, to bys y muzaa gdzie 


i jakie jest jego cierpiev= 


Pytanie: Cry uczewoe josi ból di peii v uddy 
chaniu po jedzeniu ? Czy sale | powes? zy tie 
EA Fry MCE U" ywa dł języka. 


+ si Didres mk 
- zań 6 udach ? Ory tem biis = wkań 

ish tu sm mam wypchania prawego (4% je 
wyw ra owakszsła? Czy Opada mnie znuzema % 


i 
„ria 


phs proste enig? Cey wydzieliny nerek są mało czy «ee 
„ 
y r 


"ns $ asy tworzą osad skoro się je zostawi w raos 

* m jedzenia połączone jest z wydęciem bie e Y 
$ =Y | odbijanie się? Czy miewem czaso ik 

ES =cggstkie objawy ni: przychodzą naraz, lecz mę: 


x ego jakiś czas i są zwiastunami bardzo dolegliwej 
+ choroby. ` 

I | Jeżeli się nie uważa dłuższy czas na chorobę, to powo- 

Ma duje ona suchy kaszel i nudności. Vo dłuższym czasie czyni ona 


skórę twardą brudny brunatnej barwy, ręce i nogi będą zimeym potem oblane. W miarę 
im zwiększa się cierpienie nerek i wątroby, przychodzą cierpienia roumatyczie, a zwykłe 
leczeme nie pomaga już nie w tej męczącej chorobie, dona 

Ważnem jest aby chorobę od razu i rychło leczyć zaraz z początku pojawienia się 
tej, co da się osiygonć odrobiną lekarstwa, które możoa uważać za prawdziwy środek do 
ustinięcia choroby i aby apetyt wrócił a organa trawienia do zdrowego stanu doprowadzić 
Oborota ta zwie się lerpieniem wątroby“ a vajlepszy 1 naj ewniejszy środek jest 
„Shaker - Ekstrakt“ roślinny preparat sporządzońy w Ameryce dla właściciela A J. 
White w Nowym Jorku, Londynie i Frankfurcie nad Menem, To lekarstwo uderza w pod- 
stawę eboroby i wypędza ją systematycznie z całego ciała 
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Poszukuje się do kupienia 


Pawicy 


bl ższa wiadomość w browaize u p KURACZKI. 


L. 362. 
Konkurs. 


Celem obsadzenia prowizorycznej pn- 
sady lustratora zarządów gminnych tutej- 
szego powiatu z ryczałtawem wynadgro- 
dzeniem DO zł. n. w miesięcznie tytułen: 
dyet i kosztów podróży, rozpisuje się kon- 
kurs do 1 kwietnia 1881 r. 

Ubiegający się o tę posadę winni 
wnieść swoja podania w powyższym ter- 
inie do kancelaryi podpisanego Wydziału 
powiatowego. 


) Z Wydziału Przemyskiej Rady powiatowej. 


Przemyśl dnia 2, Marca 1881. 
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PIWO BRZYWYKOKIE 
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Czynine zadość licznym żąđa- 
niom Szanownej P, T. Publiezności, 
$ ogłaszam niniejszem że od dnin 1-go 
Stycznia b. rr mam w moim han- 
dlu piwo Krzywieekie cenione przez 
prawdziwych amatorów jako wyrób 
zawierający w sobie tylko słód i 
chmiel. bez żadnych przymieszek 
chemicznych. 

Główny skład dla miejscowych 
i zamiejscowych jest w łodowni na 
Krzemieńcu 
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z wysokiem poważaniem 
M. Krug. 
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jest bardo dobrym środkiem domowym. 


la tago maż racręgs dla rae tiiin, 59. piw 
de 46 wimatyrmowi, r Ww sława, 
umatycznemu polowi zenòw Ik s4yf, paire» 
+= saloj. Jest to uwagi godnem 
+ +» tości leczniczej Pain-Bxpel- 
mma okoliczności przypisać nn 
16% mi bez wszelkiej roklu- 
my w całej Austryi tak olbrzymie znalazł 
rozpowszechnienie. 

Dostać można po cenie 40 ct. i 70 ct, za 
flaszkę w Pruenyślu w aptece p. Władysława 
Nablika i we wszystkich aptekach Austio 
WY, W wi S cetrainym skladzie: Dra 

mira mok. od Tity Lwem“ w kradze, 
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Niżej podpisany po eca w swym handlu 
WSZELKIE TOWARY 
kolonialne. 
Delikatesy 
ROŻNE MARYNATY. 
Owoce południowe 
i różnć gatunki 
W i N 
krajowych i zagranicznych 
ro eensch jak najamiarnowańszych 
Cennik va żądanie, 
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S SYROP, 
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NAJPRZEDNIEJSZK 


tureckie 
Powidła i śliwki 
OLBRZYMIE 
LKDZIE WĘDZONK 
poleca 
Handel M. KOZŁOWSKIEGO. 


| TRUMNY METALOWE 


oŁaż 


Materace i poduszki do tychże 


POLEGA 


w wielkim wyborze handel 


A. FALISZEWSKIEGO w Przemyślu, 


D s m Z 
Z drukarni gr. kat. kapituly w Przemyślu, | 


